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^ * • * 6  - Lwów dnia 20. października 1885 — Sprawy krajowe — 
llziałalność wiedeńskiej AUiance izraelitę w Galicyi II.— 
O nienawiści ku żydom i wychowanin ku temuj— Rozmai: 
tośoi — W odcinku: Historya jednego z wielu przez
Wilhelma Feldmana.

U praszam y  n aszych  p ren u m e ra to ró w  tak  m iej­
scow ych  ja k  i zam iejscow ych, k tó rym  p ren u m era ta  
się  skończyła , o nades łan ie  jej  do adm in is tracy i 
, Izrae li ty* . Rów nocześnie  zn iżam y d la  czytelń  p r e ­
n u m e ra tę  do połowy, tj. 85 ct. rocznie. —

tAdministracya „Izraelity.11

Lw ów  dn ia  20 paździe rn ika  1&S5.
W kró tce , bo za 4 tygodnie  w yborcy  tu te jszego 

zboru  izr. będę  pow ołani do urny  wyborczej. aby 
sobie ob rać  now y zarząd  na trzy la ta  Pom im o, że 
k ró tk i  czas dzieli nas  od tych  w yborów, jakoś  
c icho na ca łym  obszarze gm iny, nie s łychać  ani o 
zawiązaniu  kom itetu  jak iegoś  wyborczego, m ającego 
k ie row ać  w yboram i, aby w ypadły  korzystn ie  
d la  gm iny i jej in s ty tuc r i  licznych, ani o ag ita -  
cyach  w ogóle. To g łuche  milczenie dwojako da 
się  t łó m ac z y ć :  albo gm iny nie in teresuje  ca ła  re- 
p rezen tacya , czyli w łaściw ie  ta  rjęj zupełnie je s t  
obojętną, albo że w  gm inie  są  jak ie ś  e iy s te n ey e  
k a ty l ina rsk ie ,  które, czyhając na m anda t  um yślnie 
n iechcą  dopuścić  w yboru  kom itetu, aby potem  w o- 
s tatniej chwili p row adzić  w ybory  nu w łasn ą  rękę. Zdaje 
nam  się, że g m in a  lwowska, posiada jąca  w  swent 
łonie taki znaczny zastęp  in teligencyi, której obo­
w iązkiem  jes t  czuw ać  nadtern, aby liczne insty tucye  
dobroczynne i h u m an i ta rn e  i w ogóle nowsze u rzą­
dzenia  postępow e by ły  odpowiednio w ym ogom  i d u ­
chow i c z asu  ad m in is t ro w an e ,  nie może tak  na ch y ­
bił t ra f ił  bez p rzygo tow an ia  p rzy s tą p ić  do w y­
boru  nowej swej reprezen tacy  i.

Jeszcze  inny m otyw  p rzem aw ia  za tern, aby 
nad  w yborem  przyszłej rep rezen tacy i  się dojrzale 
z a s tan aw ian o  i nie zostawiono tej sp ra w y  czystem u 
przypadkow i lub ego is tycznym  zachciankom  j e ­
dnostek.

G m ina izr. lw ew ska  sk ła d a  się z różnych ży­
wiołów, k tóre różn ią  się między sobą  co do sw ych  
z a p a t ry w a ń  relig ijnych i co do k ie runku  oświaty, 
ale m ianow ic ie  is tn ie ją  w gm inie  tutejszej 
dwie w ybitne p a r ty e :  postępow a i w steczna  czyli 
k o n se rw a ty w n a  z różnym i jeszcze m niejszymi odcie­
niam i W praw dzie  możemy na  chw ałę  naszych 
s tosunków  to podnieść, że te partye  nie tak za­
żarc ie  p rzec iw  sobie do wTalki w ystępu ją , jak  to 
m ia ło  dotąd m iejsce w Krakowie. U nas  jajo Ko- 
lum busow e m odus vivendi między obom a s t ro n n ic ­
tw am i zostało odkryte, co umożliwia u trzym yw anie

tak  licznych in s ty tu tcy i  w e  L w ow ie  Dalćj rep re -  
zen iacya  lwowTsk a  jako  p rzeds taw ic ie lka  największój 
w  k ra ju  gm iny , a  tein  sam em  nijako p rzed s taw i­
c ie lka ogółu żydow stw a ga licy jsk iego  m usi się 
n ie ra z  za jm ow ać sp ra w am i ten  ogół obchodzącym i, 
a w  końcu  i s p r a n y  czysto  re lig ijne, w y m ag a jące  
koniecznie dokładnćj znajom ości p iśm ienn ic tw a  i 
do tyczących  p rzep isów  re l ig ijnych  s ą  n ie raz  p rzed ­
m iotem  obrad  tego  c ia ła .

Aby ta  now a  rep re z en ta cy a  opow iada ła  we 
w szelkich  k ierunkach  powyżej ok reś lonym  w ym o­
gom  należy nam  się bliżej za s tanaw iać  nad jć j  
przyszłym  sk ładem  i nad przym iotam i, jak im i  się  
osobistości m ające  być pow ołane  do r e p re ie n to -  
wania, g m in n y  odznaczać powinny.

W  p ierw szym  rzędzie pow inn iśm y p rzy  w ybo­
ra c h  do rep rezen tacy i  w yznaniow ej p rze s t rz e g ać  tej 
zasady, aby  wszystkie  odcien ia  i p rzekonan ia  relig ijne 
w niej był yzastąpione, ab y  n iczy jem u  sum nien iu  nie 
b y ł  zadany g w a ł t ; a to l i t rze b a  i nato  baczyć, aby ży­
wioły różne m ając e zas iadać  w rep rezen tacy i  były 
ożywione duchem  pojednaw czym , duchem  u m ia rk o ­
wania, aby one nie były żyw iołem  rozoadzającym,. 
dążącym  do zbu rzen ia  wszelkich instycy i w gm in ie  
tutejszej, w p row adzonych  w życie z w ielk im  m o­
zołem i p racą .  Pow tó re  powinni rep rezen tan c i  n o w i 
w szyscy być ludźmi niezależnym i, ludźmi takim i, 
k tó rym  stanow isko społeczeńskie  i położenie m ate -  
rya lne  pozwala pośw ięcać  swój czas  i sw oje  d o ­
św iadczenia  sp raw om  sw ych  w spółw yznaw ców .

Pow inni oni także  być  ludźmi gerca o raz  i 
w ielkiej sum iennośc i  tak, ab y  przy a d m in is t ro w a ­
niu różnych  fundacyi dobroczynnych  i h u m a n i ta r ­
nych, p rzy  u chw alan iu  kw ot n a  te cele czy to d la  
osób pojedynczych czy to ogólnie, zaw sze  umieli 
pogodzić isto tne po trzeby  z s ta n e m  w orka  g m in ­
nego czyli, a u y  wydatki g m in y  m ia ły  dob rych  g o ­
spodarzy , k tórzyby wszędzie mogli zag lądać, by u- 
chw alane  fundusze  isto tn ie  i w  zupełności  o b ra ­
cane były na  owe cele —  t. j .  aby  ś c is ła  w ty m  
względzie by ła  kontrola. W końcu podnosić  n a m  
w ypada, że rep rezen tanc i  powinni także  u ż y w a ć  
dobrej opinii tak  u żydów jak o  tez u ogółu  m ie­
szkańców  jako  mężowm  k ra j  i m iasto  m iłu jący . Po­
w inni oni być dobrym i obyw ate la  ni ożyw ionym i 
najlepszym i chęciam i tak  dla w spó łw yznaw ców  j a k o
też i dla krajn  ca łeg o .

To są  mniej więcej istotne w łasności i przy - 
mioty m ające  c h a ra k te ry z o w a ć  r e p r e z e n ta n tó w  
przyszłego  zboru izr.. Takim i zasadam i się powodując, 
powiniśm y p rzys tąp ić  d o a k c y i  w yborczej, k tó ra  je d y ­
nie od zaw iązania  komitetu w  tym  celu ma się zaczy­
nać. O d zy w arm się  tedy do w szystk ich  dobrze m yślą ­
cych  w spółw yznaw ców  naszych  we Lw ow ie, a b y



pom ni św ię tego  obowiązku na każdym  z nas  cie- 
żęcego, gorliw ie  się zajm owali tg, sp raw ą , aby zbór 
tu te jszy pod każdym  wzglądem , tak  jak  ch lub ić  się 
może sw ym i in s ty tu c ja m i ,  m ógł się także pochw alić  
do jrza łośc ią  po lityczną  sw ych  członków i pod h a ­
s łem  „ p o s t ę p u ,  s p r a w i e d l i w o ś c i  i u-  
m i a r k o w a n i a “ p rzys tąp il i  do ważnej z e w sz ec h - 
m ia r  akcyi w y b o r c z e j !

Sprawy krajowe.
Kto bacznćm  śled z i ok iem  ob ecn e rozpraw y w Kole 

p o lsk ićm  w W iedniu, m usi przyjść do przekon an ia , że w 
naszej d e le g a c j i  inny duch w ieje niż w d aw n iejszćj. 
D aw niej w y sta rczy ło  jedno sk in ien ie  p rzew odniczącego  
K ola, aby n a jżyw otn iejszą  sp raw ę d otyczącą  krajn i jeg o  
in teresów  ze w zg lęd ów  j k ich ś w yższćj p o lityk i u* 
śm iercać, teraz zaś c<iy rozchodziło  się  o p ostaw ien ie  
w n iosk n  co do p od w yższen ia  ce l zb ożow vch  i w k w esty i 
reg n la cy i taryf k o lejow ych , d e le g a c ja  (k a z a ła  swą sarno* 
d z ie ln o ść , bo pom im o sp rzec iw ien ia  s ię  im J E. p. G ro­
ch o lsk ieg o , uchw aliło  K oło w ięk sz o śc ią  g ło sow  w n iesien ia  
ich  w Izb ie . U w ażam y to za postęp  w ie lk i, bo odtąd  
sp raw y krajow e nie będą tak  po m acoszem u trukto* 
w an e.

N astąp iła  n a reszc ie  od pow iedź p rezesa  m in istrów  na 
in terp elacyą  w niesion ą przez p rzew odn iczącego  K oła w 
sp raw ie d ek retów  b anicyjn ych  w ydan ych  p rzez rząd  
p ru sk i przeciw  poddanym  an stryack un . D ow iad u jem y  się  
z od p ow ied zi hr. Taaffego, że pow odem  tych  w ydalań  
je s t  „n iestosow n a  zm iana stosunków  języ k o w y ch  i k on fe­
syjnych® czy li poprostu  in to leran eya  w yzn an iow a i naro­
d ow ościow a  i że rząd nasz zrob ił w tćj spraw ie, co s ię  
zrobić dało celem  złagod zen ia  tych  d rak ońsk ich  dekretów  
i że jem u nic w olno s ię  m ieszać  w  spraw y w ew n ętrzn e  
obcego państw a Przyzuać m nsim y, że ks B ism ark jest 
m istrzem  w w y n a lez ien iu  coraz to n ow ych  h aseł. Przed  
la ty  urodził s ię  w p aństw ie n iem ieck iem  an tysem ityzm , 
który  potćm  utorow ał sob ie  d rogę do innych  krajów  Eu* 
ro p y ; a obecn ie w yn a lezion o  tam  hasło in to leran cy i reli* 
gijn ćj i n arod ow ościow ej, k tóra p ozb aw ia  Indzi pracy ka» 
w a łk a  u czc iw ie  dotąd zarabianego chleba.

U staw a o poborze rekrutów  na r. 1886 i o tymcza* 
czasow ym  b u d żecie juz w  B ad zie p aństw a zo sta ły  n» 
ch w alon e.

W krajn sam ym  panuje w o g ó le  cisza . K lep iem y  
b ie d ę  jak  m ożem y. T y lk o  w  tych  m iejscow ościach , gd zie  
m ają s ię  od być now e w yb ory  czy  do Sejm n, czy  do Bady  
państw a panuje n ieco jakiś ruch. I tak w  K rakow ie, gd zie  
ch od zi o w ybór posła  na m iejsce Dr. Arnolda Bappap rta, 
n a jw ięk sze  m a szanse, p. M en d ełsb u rg ; chociaż n iektórzy  
tw ier d z ą , że znow u w yjd zie  z urny Dr. A. R appaport —  
W  Brodach znow u D r. F . Z uker m a w id ok i d ostać s ię  do

Sejm u z Izby handłow ćj, a Otto H ausner z m iasta . T y lk o  
w S ta n is ła w o w ie  jeszcze  spraw a n ie  jest jasn a  —  Z aw iąza ł 
s ię  d opiero k o m itet, w  k tórego sk ład  w ch odzi 30  chrzęści*  
jan i 30  żydów .

I Lwów w krótce s ię  ożyw i, bo w ybory do R ady  
m iejsk iej m ają b yć rozpisane na 26. s ty cz n ia  1886. Ma* 
g istra t już czyn; potrzebne p rzygotow an ia .

h l i l i c i !  wiedeńskiej dllissce is ru l i t t  w
l i .

W ażniejsze punkta sp raw ozdania  sek retarza  stów a*  
rzyszen ia , które s ię  zajm uje za łożen iem  now ych  szk ó ł  
jakoteż su bw en cyou ow am em  ju ż istn iejących  i p rzygoto i 
w aniem  m łodzieży  żyd ow sk iej G ilic y i do rzem iośł i roi* 
nictw a, tak ( p iew ają  :

I. Sakoly.
Co s ię  tyczy  sz k ó ł w G alicy i od roku dopiero za* 

prow adzonych, n a leży  konstatow ać, że rezu lta ty  dotąd  
osiągn ię te  w ogó le  bardzo b y ły  za d o w a łn ia ją ce .

W p ierw szym  rzędzie zasłu gu je  ><a w zm ian k ę sz k o ła  
n asza  w Z a b 1 o c i n, a to już z teg o  pow odu, bo ona  
jest p ierw szą  szk o łą  p iz e z  nas za łożoną. L icz y ła  ona przy  
otw arciu  3 0  d zieci, a d ziś po półtorałetn ićm  za le d w ie  
istn ien iu  ma ich  9 *. F rek w en cy a  b y łab y  n ierów n ie  w ię*  
k sza , g d y b y  n b ik acye b y ły  n ieco  obszern iejsze.*) S zk o ła  
ta  jest k o n c esjo n o w a n ą  jako  tr z y k la s o w a ; a le  fa k ty czn ie  
jest o:.a ob ecn ie szkołą  4 k lasow ą . N anka odbyw a s ię  co- 
dzień  z w yjątk iem  soboty od 8— 12, a popołudniu  od 2 — 4 .

Z powodu zaprow adzonej sa n k i języ k a  p o lsk ieg o , 
od byw a s ię  w n iek tórych  dniach nanka popołu dn iow a od  
1— 5 Z 90 d zieci do sz k o ły  u częszcza jących  w ięcćj n iż  
20 rekrutuje s ię  z ok o licy . Są to po n ajw ięk szćj c z ę ś c i  
d zieci bardzo n b ogie , a gm ina je sw oim  k osztem  utrzy* 
m nje.

R ozszerzen ie  lok aln rści szk o ln ych  je s t  k o n ieczn ie  
w skazanem , bo in aczćj n ie m ożna b ęd zie  p rzyjm ow ać  
now o zg ła sza jących  s ię  u czn iów . Praca n a u czy cie li jako* 
też pogtępy uczniów , a w reszc ie  g o rliw o ść  kom itetu  szkol*  
nego zasłu gu ją  na w sz e lk ie  w zn anie. Grono n a u czy c ie lsk ie  
tej szk o ły  sk łada s ię  z dw óch k w alifik ow an ych  n au czycie li 
lu d ow ych , z jed n eg o  n au czycie la  dla ję z y k a  heb rajsk iego  
i nauki re lig ii i z jed nćj k w alifikow anej n au czycie lk i.

N asz t. z- „eheder centralny* w e L w ow ie b ęd ący  
istn ćm  jn ste  m ilieu  i który nadaje ob szern y  zak res na*

* • )  W edług relacyi w ostatniej chwili od dyrekuyi szkoły w Za-
blociu nadesztej chciało się zapisać z początkiem roku szkolnego wie­
le dzieci z dość dalekfph od Zabło da atron (jak z Jeleśni, K orbela- 
wa etc.) S% to po największej części ubogie dzieci w wieku od 10 
la t wyżej, które niczego się jeszcze nie uczyły i chcą, ażeby gmin* 
tamtejsza, która i tak wielkie ponosi ofiary, je  swoim otrzymał* 
kosztem.

j e d n e g o  z> w i c i u .

D iT o w e lla .

^ IL K E L M A  flELDMANA.

(C ią g  d a lszy .)
G n ien iegdzie postępow ość źle zrozum iana, spacza i 

psuje charakter żydów. S zczegó ln ie  średnia k lasa żydów , 
którzy lizn ęli cośkolw iek nauk, alo n ie tyle, by się  m ogli 
przejąć praw dziw ym  duchem  zdrow ego postępu, służy  
c iąg le  politykom , n ie sięgającym  g łęb ićj w istotę rzeczy, 
za  broń przeciwko całem u żydow stw u. B iorąc asum pt z 
k ilk ud ziesięciu  żydów , którzy zdolności sw ych  i s iły  użyli 
n a n iek orzyść kraju i sp ołeczeństw a, potępiają ryczałtem  
ca ły  og ó ł żydow ski.

M ając oni w tćm  słu szn ość  ? Czy żydzi są zaw sze  
„odwrotną stroną cyw ilizacji® ?  N ie  i tysiąc  razy n ie !  
Są m iędzy n im i zep su te jednostki, ale to je s t  zło, które 
za w sz e  tow arzyszy w szelk im  chw ilom  przejściow ym , a 
w  takiej w ła śn ie  my żyjem y. Jest to zło , w łaśc iw e naturze  
k ażd ego  . człow ieka a sp otęgow ane jeszcze  opłakanym i 
w arunkam i i sm utnym i okolicznościam i, w śród których  
żyd zi s ię  wychowują i żyją Jestto  zło, które z czasem  się

zm niejszy i zn iknie, a którem u już teraz m ożna p rzeciw ­
staw ić tysiące przykładów  u czciw ości i p racow itośc i.

A le z tym i tysiącam i św iatłych  i w ykształconych  jed n o ­
stek stoją je sz cz e  setk i ty sięcy  ciem nego i fan a tyczn ego  
tłum u...; za tą garstką używ ającą sw ych  s ił  na dob”o po­
stępu stoją jeszcze  m asy, pogrążone w przesądach  i za ­
bobonach, p ielęgnu jących  gorliw ie zabytki śred n iow ieczn o-  
ści i g łu poty ... tam drzem ią je sz cz e  tysiące zdolności i 
ta lentów , m arniejących wśród n iew dzięcznćj a często  n ie -  
uczciw ćj pracy dla ch leba... N ie je s t  to n aszą  w in ą ! My 
sam i pracowali niejako w ytrw ale i sy stem atyczn ie , aby  
wytw orzyć stan  sm utny, który n ie  tak prędko da s ię  u su ­
n ąć... J ed en  z n aszych  n ajlepszych  p isarzy, Z. K aczkow ski, 
pow iada; „Co w ieki zep su ły , tego  n ie  zdołają napraw ić  
la ta , jen o  znów  w ieków  na to potrzeba.® A le  pracę tę czas  
ju ż rozpocząć... czas już zlitow ać s ię  nad tym i proletaryu- 
szam i g in ącym i w nędzy m oralnćj i ekonom icznej... Ich  
podźw ignąć, ich p odnieść i ośw iecić , w yrw ać z objęć k a- 
stow ości i rzucić w wir życia teraźn iejszego , sp o łeczn ego ... 
pasożytów  i n ied o łężn ych  pracow ników, m arniejących bez 
korzyści dla sieb ie  i dla reszty  sp o łeczeń stw a , popchnąć 
n a now e tory... w skazać im drogę obowiązku i u czc iw o śc i,  
—  to je s t  zadaniem  każdego obyw atela m iłu jącego kraju ! 
to jest zadaniem  sp o łeczeń stw a  w ogó le , a żydów w szcze­
g ó ln o śc i !

N a tłum y atoli oddziaływ ać nie m ożna z k atedry  pro-



ł ^ i e  hebrajsk ićj, m ogące n aw et z adow oln ić nasjurow szy  
K on serw atyzm , zdaje s ię  m ieć to  przeznaczenie, aby po- 
s łu ży ć  gm inom  G alicyi za d rogosk az. W e w szystk ich  g m i­
nach g a licy jsk ich , które zw id zilem , sły sza łem  ty lk o  słow a  
pochw ały dla tej in s ty tu c y i, zyskająećj coraz bardzićj na 
zau fan ie . Ogrom ny krzyk  p odn iesiony  ze strony stronnictw  I 
n ajskrajn iejszych  zam ilk ł, i gd yby nam środki d op isa ły , | 
m oglib yśm y obecnie w licznych  gm inach  żyd ow sk ich  bez  
w sze lk ich  trudności zak ład ać podobne szkoły .

W „chederze centralnym * u dziela  !7 n a u czy cie li 
(m elam ed ów t z ok oło  20 pom ocnikam i przedm iotów  hebraj* 
sk icb  i 'i k w alifik ow an ych  n au czycie li pod dozorem  p. 
D yrck t ra N. L an desa  przedm iotów  szk o ln ych . D w upią- 
trow y dom szk o ln y  zu p ełn ie od now iony sk łada się z 20  
obszernych  izh, m ający h dość p ow ietrza, a ł^w ki zu p ełn ie  
odpowiadają ław kom  po szkołach zaprow adzonym . P odw órze  
(Jo^ć w e lk ie  zam ien ione zostało  na ogród dobrze u trzym yw a­
ny, w którym  d zieci bawią się  podezas przerw . Zakład 1 czy  
około  500 d zieci, z k tórych ok o ło  200 jest w  w ieku  s z k o I- 
aym  i pobiera nankę w p rzedm iotach  szkolnych , 300  zaś  
n ie b ęd ących  w w ieku szkoln ym , p ow ierzone jest w y łą ­
cznie op iece  m elam edów . ^ o stęp y  dzieci w przedm iotach  
przechodzą w sze lk ie  oczek iw a n ie . W 3 m iesiącach  nau­
czyli s ię  ch łopcy czytać i p isać po polsku i po n iem iecku, 
podobne też p oczyn ili p ostępy w rachunkach.

N ie m nićj zad ow aln iające są  p ostępy  naszej szk o ły  
poobiednći w Brodach d a m łod z ieży  u< zęszcza jąećj do 
tak zw anej Talm ud-tory (szk o ła  dla nhogich). F rek w en -  
tow ana je s t  od w zw yż 80  uczniów . Dwaj bardzo zdolni 
n a u c zy c ie le  prow adzą .tam  n an k ę i bardzo poeieszająećm  
jest to w id zieć , z jakim  zapałem  ow i ch łopcy p ośw ięca jący  
s ię  T alm udow i p odczas najw iększych  upałów  u częszczają  
na tę  naukę i jak szyb k o  oni p rzysw oili sob ie czytan ie  i 
pisanie polskie i n iem ieck ie . Z początk iem  p rzyszłego  
roku szk o ln ego  sz k o ła  ta  istn ie ją ca  juko jed nok lasow a  
zam ienioną zostan ie na d w u klasow ą i sp odziew ać s ię  na­
le ży  w ie lk ie g o  do nićj n apływ u  m łodzieży .

Praw dziw ćm  d obrodziejstw em  d la  izr. m łod zieży  
s ik o ln ć j w S t r y j u  było sam ian ow an ie n au czycie la  
rc lig ii, co w łaśn ie  li ty łk o  na za su b w eu ey a  u m ożliw iła . Aż 
do p rzesz łeg o  roku ok oło  600 d zia tw y  żyd ow sk iej u czę­
szczającej do szk ó ł publicznych  stryjsk ich  zostaw ało  bez  
w sze lk ie j  nauki re lig ii. N a u czy c ie l re lig ii, p. M * x  W o ss -  
berg, ukoń czony filozof, p rzejęty  w ażnością  sw ego  zadania, 
udziela  n iety lk o  nauki re lig ii w 3  publicznych  szk o łach  

*lam istn iejących  ale oprócz teg o , stosnjąc s ię  do w arunku  
przez nas przy u dzieleu in  sn b w en cy i p ostaw ion ego , otwo  
rzył dla dorosłej m łodzieży  ch ed erow skićj kurs w ieczorny, 
w  którym  u dziela  nauki w p rzedm iotach  szkoln ych .

F rek w en cy a  do tćj szk o ły  w zim ie je st  w ięk szą , a w 
porze łetn  ej n ieco słab sza . W m iesiącu  lipcu u częszczan y  
b y ł kurs w ieczorny, k tóry  s ię  od byw ał w sa li radnćj na  
ten  ce l przez Kadę m iejsk ą  od stąp ion ćj, 30— 40 ch łop a­
ków  ch ciw ych  nauki w dojrzalszym  ju ż będą ych w iek u . 
S zk oła  w ieczorna coraz w ięcej zysk u je  sym patye ludności 
żyd ow skiej i sąd zim y, 2e z p oczątk iem  n ow ego roku

szk o ln ego  zam ian ow anie d ru g iego  n au czycie la  ok aże s ię  
potrzebnćm  ; a lb ow iem  p rzyb ęd zie  jed n a  k lasa  a p ow tćre, 
że liczb a  u czn iów  zn aczn ie  s ię  p o w ięk szy .* )

0 nienawiści hMo i  i i j t k m i ł i  h  tein.
W r. 1884 w y szło  w p rzek ład zia  n iem ieck im  Dra 

S. H eeganrda, profesora filozofii w szech n icy  w  K op en ­
hadze, d zie ło  „o w ychow aniu ."  W drugićj je g o  cz ęśc i, 
traktującćj o „h istoryi w ych ow ania,"  m ów iąc o „teokra- 
tyczn ćm  w ychow aniu* u Izraelitów , o życ iu  fam ilijnćm , o 
ep oce a leksan dryjsk iej i szkołach  rabinow skich , ta k  s ię  
autor w yraża  :

„U padek p o lityczn y  n ie  był je sz cz e  tu zu p ełn ą  za­
g ład ą , p rzeciw n ie źa len  in ny naród n ie p osiad a ł tak ićj  
siły  żyw otnćj, k tóraby m ogła iś ć  w porów nanie z s iłą  żyw otną  
żyd ów . N ie da s ię  zap rzeczyć, że b łęd y  ich  b y ły  w ie lk ie  ; 
ich  id ea ln e, teok ra tyczn e zap atryw anie zam ien iło  się  vr 
narodow ą pychę, w n iezgod liw ość i sam oln bstw o, a ich  
zm ysł relig ijn y , zam ien ił s ię  pow oli w  b ezm yśln ą  litery  
trzym ającą s ię  słu żb ę  i fa n ty z m ; a le n ie  p ow inn iśm y  
także zapom uuć, źe m onoteizm  i id ea ły  m oralności j e ­
d y n ie  w tym  lu d z ie  m iały swą sied z ib ę  ; p on iew aż reszta  
św ia ta  ca łeg o  leża ła  w ostatniej konw ulsyjn ej agon ii n ie ­
uctw a, n iem oralności i d uchow ego bankructw a. B y łob y  to 
n iew d zięczn ością , je ż e lib y śm y  o tern zapom nąć ch eieli lub  
to p rzeoczyć, że g d y b y  ten naród w  ep ok ach  burzy i ucisKU 
rodu lu d zk iego  nie b ył s ie  zerw ał pom im o sw ćj słab ośc i 
do w alk i rozp aczli\jć j celem  zachow an ia  sw ojego  stosnnku  
do b óstw a  i czystości serca, o czem  ich p ism a m ów ią  
języ k iem , który w sw ej duchow ej w zn iosło ści i w span ia łej  
n aiw ności p od ziw ien ia  god ną budzić b ędzie cześć  i w zrnsy  
serce, jak u ługo żyć będą na z iem i lu d z ie ; zab rak łob y  
b yło  przy końcu starćj ep ok i roli d osta teczn ie  p rzysp o­
sob ionej, aby na nićj zap u ścić m ogło now e ży c ie  sw e  
k orzen ie  i róść. Oprócz tego  n ależy  i o tćm  w spom n ąć, że  
żyd zi przez ca ły  w iek  średni m ieli n ajsław n iejszych  sw ych  
reprezentantów  na każdćm  polu u m iejętnośći i że bez 
U'tannie w ie lk ą  sp ełn ia ją  pracę w słu żb ie  cy w iłiz a e y i i 
w ych ow an ia . W rozprószen iu  w śród narodów  zach ow ali 
oni ojców  sw y ch  w yborne p rzy m io ty : b ystry  rozum , 
szyb k i sąd i n iezm ord ow an ą  p iln ość. W szędzie, g d z ie  im  
ty lk o  ży c ie  znośnćm  czyn iono, odznaczali s ię  patryo- 
tyzm em  i roz leg łą  dobroczyn n ością . Z b o r y  i z r .  s ą  
z w o l e n n i k a m i  o b y w a t e l s k i e g o  p o r z ą d k u  
d o b r z e  z o r g a n i z o w a n e  i] d o  k a r n o ś c i ,  
w p r a w i o n e  d o s t a r c z a j ą  s t o s u n k o w o  m a ł ć j  
t y l k o  i l o ś c i  d o  l i c z b y  z b r o d n i a r z y ,  k t ó ­
r a  w n a j r o z m a i t s z y c h  k r a j a e h  d o s z ł a  
j u ż  d o  z a s t r a s s a j ą c ć j  w y s o k o ś c i .  N atu­
ralnie m ają i oni sw ój udział w e w spólnój u łom ności 
lu dzk ićj, atoli ok o liczn ość ta  n aw et w p rzyb liżen iu  n ie m oże

*) Jak  nam właśnie pan Weissberg pisze, zapisało się, dotąd 
60 nczniów; ale eo dzień przybywają nowi.

fesorskiej, z w ysokości P arn asa  i Muz lub innej w yżyny... 
Trzeba s ię  do ich pojęć zn iżyć i w życiu czynnem , prak- 
tycznem  d zia łać ..., to zaś je s t  w aszem  n ieszczęśc iem , że 
takich m ężów nie p o s ia d a c ie ! Cechą ludzi w ogóle jest, 
że w szystk ich  nowatorów  przyjm ują wprost uieprzyjaźnie  
lub co najm niej z n iedow ierzaniem  ; darm o w ięc prostem u  
żydow i b ędziesz się  stara ł w m ów ić, że asym ilacya z lu ­
dnością  ch rześcijańską leży w jeg o  w łasnym  i dobra kraju 
in teresie  — przez w ielki czas zanadto n ierozsądnie z nim  
p ostępow aliśm y i bardzo n ietaktow nie z nim  sobie teraz 
poczynam y, w ięc tylko czynam i, przykładam i pracy m ożem y  
ły sk a ć  ich zau fan ie!

Ci zaś z żydów , co na m asy w pływ  jak iś w dodatnim  
kierunku m ogą w yw ierać, usuw ają się  od pracy. W każdem  
niem al m iasteczku znajduje się  n. p lek arz, który z ży ­
dami w szelk ich  klas ma do c z y n ie n ia ; m amy w iele  w y­
k ształcon ych  urzędników , przem ysłow ców  i t. p. łudzi, 
którzyby coś zd zia łać m ogli, a le  oni jeszcze  przez sw oje  
lekkom yślne i n ietaktow ne p ostępow anie, przez pychę sw ą  
i zarozum iałość, przez k łam liw e w styd zen ie  się  sw ego  
p och odzen ia  i lekcew ażen ia  re lig ii reputacyą, i popularność 
tracić m uszą i zaufania sobie n ie  zdobywają, co gorzćj oni 

•dyskredytują postęp i ośw iatę. Zresztą, oni o w yższych  
celach  życia bardzo rzadko m yślą  ; obraw szy sobie jak iś  
zaw ód, zabezpieczający w ygodą ek systen cyą  trzym ają się  

;h a 6 ła : „Panem  et cireenses."

T y, M ojżeszu, d ługo  u m nie przebyw ałeś i sądzę, że  
to bez pożytku dla c ieb ie  n ie pozostało. W iesz o ob ow iąz­
kach, jak ie na każdym  z nas ciężą , w iesz  o zadaniu k aż­
dego w śród sp o łeczeń stw a , szczegó ln ie  człow ieka św ia tłego  
i w ykszta łcon ego .

O becnie zaś powiadam  ci: je ś li tćj nauki żądasz dla  
sieb ie , dla zarobienia m ą jak rzem iosłem  na c h le b ; je ś li  
nauki, którćj ob ecn ie p ragn iesz , zu żyjesz na ce le  n isk ie  
i b ru d n e; je ś li  ow e nauki wydrą ci w iarę w B oga, cz eść  
dla p rzesz łości i wpoją w cieb ie  lekcew ażenie dla ciem ­
niejszych  braci — odpędź m yśli o w yższych  szkołach  od  
sieb ie , pozbądź się  ich  i zostań  lepiej ogran iczonym  i 
uczciw ym  żydem . A lbow iem  ów, który je s t  w  stan ie p ra ­
cować d la  ogółu  a przez złą  w olę lub lekk om yślność o 
obowiązkach tych  zapom ina, grzeszy  w ięcćj w oblicz,u sp o­
łeczeń stw a  i sum ienia, n iż li prostak , którem u św ia t du­
chow y je st  całkiem  obcym . Skoro zaś czujesz w sob ie  
pow ołania i zdolności do pracy szerszej, którćj ow oce będą  
pożyw ne dla ca łego  o g ó łu ; skoro czujesz w sob ie s iły  do 
zapanow ania nad ego istyczn ym i popędam i i do w zn ies ien ia  
się  nad tłum  „zjadaczy chleba" —  jedź w im ię B o z e ł  
kszta łć s ię  pracnj i bądź człow iek iem  !*

(C iąg  d a lszy  nastąpi.)



u n iew in n ić  a  tćm  m nićj u sp raw ied liw ić  b arb arzyń sk iego  
ob ch odzen ia  s ię  z tym i, k tórzy  już d osyć od łat ty s ię c y  
cierp ią , a k t ó r y c h  t r a k t o w a n i e  w  c z a s a c h  
n a j n o w s z y c h  (w  krajaćh naddunajskich i w R o sy i)  
p r a w d z i w i e  b y ł o  i m p e r t y n e n c k i e .

Tu w ła śn ie  szk o ła  w ie lk ie  m a do rozw iązan ia  za« 
danie. S łow a  ja d o w iteg o  szyd erstw a , używ ane szczegó ln ie  
w w ie lk ich  miaBtach w zg lęd em  żydów  i ich  d zieci, 
śm ieszn ie  bardzo brzm ią w ustach uczn iów , p oniew aż oni 
sam i n ie w ied zą , co czyn ią  ; a le , jeż e li zw ażym y, co w  ten  
sp osób  p rześladow ani c ierp ieć  m uszą i jaka  gorycz rodzić 
s ię  m usi w  sercaeh  d zieci, jeże li je  bez najm niejszć, z 
ich  stron y  w iny tak  trak tu ją , w ted y  sp raw a  staje s ię  
bardzo w ażną : co z początku  było ty lko b ezm yśln ą  psotą  
d z ie c ię c ą , sta je się  u d orosłych  n iesp ra w ied liw o śc ią  i bru ■ 
ta ln ośeią .

Bardzo to g łu p io  w y g lą d a , jeż e li k to  pogardza całą  
k ia eą  sp o łeczeń stw a  dla tego , że  wśród ni ćj są n iegodne  
jed n ostk i, rów n ież p otęp iena  g o d n ć m je st  je ż e li  ktoś z tego  
powodu szyd erczo  od zy w a  s ię  o żydach Tak zw an i 
o św ie ce n i w sp o łeczeń stw ie  lu d zk ićm  n ie pow inni sądzić, 
że  k toś sob ie  da rozK azywać od m ch, co u ch odzić ma 
za sm szn e lub n ie, co ma być d ozw olonćm  lub m e, tak, 
że jeż e li żyd ów  z pogardą traatują , rzecz na tern się  
k oń czy . P rzec iw n ie  nas w szystk ich  w ysokich  i n iskich , 
w ielk ich  i m ałycb  rów ną powinno s ię  m ierzyć m iarą, a 
je ż e li s ię  p okaże, że  cz ło w iek  o ty le  zap an ow ać nie m oże  
nad sobą i że  m e m a na ty ło  w ych ow an ia , aby s ię  w strzy- 
m y w a ł od szyd zen ia  z żyd ów , w ted y  ze sp okojem  i ze  
św iad om ością  m ożem y o nim  w ydać sąd , że on w naj- 
g łęb szćm  i n ajsz lach etn iejszćm  zn aczen iu  teg o  słow a nie  
je st  ośw ieconym , ch ociażb y p osiadał jak , najw ięcćj w iad o­
m ości i zdolności.

W ew nątrz życia  szk o ln ego  m am y na poln w łaśn ie  
w zm ian kow anćm  w łaśc iw ą  form ę pe< a lizm u , który zaw iera  
w ezw a n ie  do rodziców  i n a u czy c ie li, by tę sp raw ę bardzo  
sery o  trak tow ali. T a k  w  d o m u  j a k o t ć ż  i w 
s z k o l e  m u 8 i m y  s t o s o w n i e  d o  e z a s n  i 
s p o s o b n o ś c i  p o k a z a ć  d z i e c i o m  h i s t o r y ­
c z n ą  i f a k t y c z n ą  ł ą c z n o ś ć  i i m  d a ć  u- 
c z u ć  i z r o z n m i e ć  w i m i e n i u  o g ó l n e g o  
w y k s z t a ł c e n i a ,  ż e  k a ż d y  s i e b i e  p o n i ż a ,  
k t o  b i e r z e  u d z i a ł  w w y s z y d z a n i u  ż y d ó w .  
J e ż e li  zaś napom nienia n ie  skutkują, natenczas odpo- 
w iedua porcya m onitorów  b oćk ow sk ich  b ęd zie  w sk a z a n a ;  
k sżd a  próba jnź w zarodzie m nsi być stłum iona. J ed n a­
k ow oż d zieci są zw y k le  p rzystępn e tak dla sp ra w ied li­
w ości ja k o tćż  dla s łu szn o śc i, że  w ych ow aw ca  jed y n ie  p o­
tęg ą  słow a  i przyk ład u  b ęd zie m ógł w nich w zbudzić  
w stręt do prześladow ania i intoleraur-yi i je  doprowadzić  
do poznania, że  żyd zi Zapomocą swej 'naturalnej in te ligea-  
cy i i d obroczynności, ja k o tćż  pilności i zm ysłu  dla c y ­
w iln ego  porządko stan ow ią  doskon ały  ży w io ł sp ołeczn ości, 
k 'óry  ma pretensyą  do op iek i lecz w rzeczyw istośc i za ­
słu gu je  na pow ażanie, i sym patye w szystk ich  statecznych  
i u czciw ych  lu dzi.

NEKORLOGIA.

Dnia 20' b. m. zm arł W olf D uh s, p rzeży w szy  w zw yż  
loO  |at. N ależał on je sz cz e  do tych  coraz w naszem  
m ieśc ie  rzadszych m ężów, który obok rozleg łej zn ajo­
m ości p iśm iennictw a h eb rajsk iego  p osiadał także ogólne  
w y k sz ta łcen ie . B ył to prawy charakter i dobry syn  kraju 
To tćż  doborow a p u b liczn ość tutejsza  oddata p zy po- 
grzeb ie dnia 21 b. m. odbytym  zm atlein a  ostatn ią  p rzy­
słu gę . C zcigodny nasz p rezydent m iasta p, W D ąbrow ski 
n ie 'on ieszk a i przybyć na pogrzeb, aby nczeić w zm ar­
łym  praw ego obyw atela  kraju -  Oby zm arłem u ziem ia  
Ikkku b yła  !

OZMAITOSCI.
—  D nia 5. p aździern ika n astąp iło  u roczyste otw arcie  

i ierw ,zćj krajow ej fabryki jed w ab iu  p. Józefa  B aara w 
" ijc iu ośei m arszałka  krajow ego Dr. Z y b lik ie w b za  i prezy­
d en ta  m iasta, p. D ąbrow skiego, Dra F ilip a  Zukra i ra
t u i L ów eusteina . Z asyłam y, p. Baarow i nasze .S z c z ę ść  
i oże !"

— Spraw a za łożen ia  sz k o ły  przez .a llia u ce  isr a e lite ,  
w e S ta n isła w o w ie  jeszcze  nie zdołała  p rzebyć stadyum  p rzy­
gotow aw czego, a to d latego  że w łon ie kom itetu  panuje

różnica zdań. Jedni są  z a tć m , ab y  ch a ra k ter  eb ed eru  z o s ta ł  
zach ow an y , drudzy zaś au y  b yła  urządzona szk o ła  ua w zór 
szk ó ł izr. w yzn an iow ych  z tą  ty lk o  różnicą, aby w niej 
uezouo języ k a  h eb rajsk iego  w w ięk sz y m  zak resie jak 
W in nych  szkołach tego  rodzaju. Zdaje nam s ię , że  ca ła  ta 
różnica zdań  n ie je s t  zasadn iczą , a ta cz ęść  k om itetu , 
która je st  za ch arak terem  chederu, je ż e li jćj w istocie  
ehodzi, ab y  ję z y k  hebr. b y ł n a leżycie  p ielęgnow an y, uaj- 
lepićj zrobi, g d y  s ię  przychyli do żądania  partyi pzreci- 
w nej; a lb ow iem  Bzkoła dobrze prow adzona i urządzona  
d aleko lepićj odpow ie in teneyom  ich co do p ie lfg u o w a -  
nia ję z y k a  h eb rajsk iego  niż cheder ze Swym i m elam ed am i. 
którzy z pow odu braku m etody i p ed agog iczn ego  w y ­
k szta łcen ia  n ie p rzyczyn ia ją  s ię  w ie le  do podniesien ia  tej 
n auk i.

—  W W iedniu  zastrze lił s ię  jedeu  Izraelita , zajm u­
ją cy  w y b itn e  stanow isk o  w rezyd eu cy i. Pow odem  sam o­
bójstw a b y ło  o żen ien ie  s ię  z k a to liczk ą , która sta w szy  
s ię  b ezw yzn an iow ą , k on ieczn ie potem  m ęża ch ciała  na­
k łon ić  do przejścia  na w iarę k a to lick ą . P on iew aż mąż. n ie  
ch cia ł zadość uczynić jćj w oli, m stą p iła  separaeya, a po* 
tćm  sm utny k on iec  tego  n ieszczęś liw eg o .

—  R osya zabiera s ię  do eh ed erów . Oto donoszą nam  
z W arszaw y, że Zarząd gm in y  tam tejszćj otrzym ał roz­
porządzenie ob erp olicm ajstra , m ocą k lóręgo w szy stk ie  
p rzedm ioty z w yjątk iem  relig ii i b iblii m ają być w y k ła ­
dane w jęz y k u  rosyjsk im , a ła w k i szkoln e m ają być urzą­
dzone w ed łu g  w zoru.

—  Jak  .Izr a e lita  w a rsza w sk i“ donosi, obracają sp ad ­
k ob iercy  po zm arłym  przed k ilk u  la ty  w W innicy bogacza  
E. W einstein  zostaw ion y  lega t, k tóry  w zrósł do sum y  
4 8 .0 0 0  rubłi na fundow anie sz k o ły  średniej w tćm  m ieście. 
P o zw o len ie  w ład zy  j e s t  już w ydan e.

— W K rakow ie od b yły  s ię  n iedaw no w ybory do re- 
p rezen tacyi w yzn aniow ej, k tóre w ypad ły  je d n o g ło ś n ie ; 
Z I. k o ła  w y sz li jako przew odniczący p. D r. Z ygm unt 
B la tte is , ad w ok at, ja k o  radcy pp. Dr. Zygm unt K lein, ad­
w okat. Dr. L udw ik  L u stgarten , L eopold R eich, Ju liu sz  
P rzew orski i M aksym ilian E nrenpreis, z II. k o ła : jako
p rzew o d n iczą cy : p S ale Kaufm an, jako  radcy : Lazar
M argulies, L eib  Lóbenheim  J ó ze f  H eidenfeld  i Jak ób  Ge- 
s a n g ; z III. kota jako p rzew od n iczący : Leib S iisser , jako 
tadcy : E lia sz  nak.ov.ar, H. M. Janner, M ojżesz Kirach i 
M endel T ilile s . W ed łu g  d o n iesien ia  „Reformy* m ają to 
być Indzie p ostępow i z k ierunkiem  narodowo - polskim  i 
będzie ich dążeń om do uporząd kow ania  spraw y obsadzę- 
nia posady rabina kandydatem  w yk szta łcon ym , k tóryby o d ­
bywał tunkcyo relig ijna w y łą czn ie  w język u  polskim . G ra­
tulujem y K rakow i do tych  w yborów  i życzym y mu, aby  
udało mu s ię  usunąć n iesn ask i tam p an u jący  a m ianow icie  
aby udało mu s ię  raz na za w sze  dać odpraw ę u iepow ołow -i- 
nem u K oruicerow i, który gw ałtem  chce dla s ie b ie  zdobyć  
posadę opróżniony po zgasłym  n ow ym  teśc iu , uw ażając  
ten urząd za syn ek urę d zied ziczn ą  d la rodziny Sehreibe 
row sk iej.

—  Po w y d ru k o w an iu  n u m eru  niniejszego dow ia­
dujem y sie, że zaw iązał się  nareszcie  kom itet  celem, 
k ierow an ia  w yboram i do Rady wyznaniow ej
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